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(Koresp. »N  Reformy*).
Warszawa, 5 sierpnia.

4V)óbe© Ubliżającego się terminu edćtamiia. są- 
(downic-twa w Polsce w ręce polskie wzbudzą 
bajintoreBOwaiiie Mfiornwucye, udzielone przez p. 
|M a k o w a k i e g o, wicedyr. Dep sprawne- 
klbwoścd.

Rozmową rozpoczęła się pytaniem, mającem 
fea celu określenie terminu uruchomienia sądo- 
Iwmcittwia.

—  Uruchomienie —  mówił p. Majkowski — 
(nastąpi vr czafeie najkrótszmi. Terminu jednak 
tnie da się już dziś ściśle określi1'., 
i W  na i bliższym czasie odbędzie się zwołany 
ipaszez na-s Zjazd D e le g a tó w  organizacyjnych, 
którym pu>ruez,oiiie zostanie ostateczne przygo­
towanie , ongamzacyi poszczególnych sądów

i o k rę g o w y c h ..■&nel.aicyjn>ic-h  __
—  t ’zy można 'określić bhzej zadania dele­

gatów?
, Owszem. Zadau i om delegatów Departamentu 
Ppramodliwości oęd-zic dokonanie w ścisły m po- 
unzurnienm z Departamentem i pod jego lde- 
rniukifjii czynności przygotowawczych, doły czą • 
dych zarówno zarządu sądowego, jak jogo skła- 
,du osobawego. Delegat po w'n,en więc zając się 
jW pierwszym roędzie wynalezieniem odpowie­
dnich pomieszczeń dla sądu i urzędów z nim 
,ewiązanych ;  należyte-m zaopatrzeniem w ume­
blowanie i iinne przedmioty niezbędne juzy u- 
'r.zędoiwaniu. Delegat musi dalej współdziałać z 
Departamentem jj feiare potrzeby w sprawie u- 
gicalenm sldadd urzędników wyższych w odpo- 
wiodnizai loitrąg.u sądJo|w|ym- i>raa przygotować li­
stę projektowanego składu osobowego urzędni­
ków' średnich i niższych na podstawie danych, 
zgromadlonrc11 pr^eż kancelajyę Depantamen- 
ftu. Delegaci powinm’ wreszcie przedsiębrać 
Wszelkie czynności, jakie w porozumieniu z De- 
^larkuncntein lokażą. się nlcabednemi dlu, uslkiu- 
tecznMiia ‘zamierzonej orgauizacyi. «ądu.

  Ozy delegaci otrzymują odpowiednie legu-
tynmeye d pełnomocnictwa?

—• Tak jest. Odpowiednie dokumenty zdopa* 
■teJonę pieczęcią uitzędiową Departamentu i włar 
ściwc podpisy, ułatwią ćm konieczne porozu- 
iiuienm z instytulcyami, urzędami pańbtwowemi 
i społeoztoeiiu.

Jalk się przedstawia możkwiość obsadzenia 
pdrazu tylu posad sędziowski cli i urzędmiicz ch:

—  Zupełnie pomyślnie. '\asK projekt Ongani-' 
aacyi sądownictiWai przewiduje 430 posad dla o- 
sóib 7, pełncni wj kształceniem pTa-wnlczem, a 
^vięc sędziou" prckuiatoiow, podprotk-uratorow 
i t. p. Otóż kandydatów' na te posady zgłosiło
się ogółem 800. ?

—  Ilu urzędników, kancelaryjnych zaitrudia
Badlownkdwo?

“—  Na każdego urzędnika-prawnika wypad- 
mic w  wriękt>zych iniafotach 3 siły pomocnicze, 
'■w mniieiszych zaś dwie.

—■ Czy jest nadzieja, że i te posady da się 
obsadzić?

r —  Poda ii jia, stomfowdeka sekre tarzy &ądu i 
kancelistów' napłynęło lOgTomnie wdele i wciąż 
(One napływają. Mamy w ezem •wybierać. Prae- 
dewszyctikiem iiwzgiędnicni będą ahsolwimci 
jpizez nas urządzonych kursów Słuchaczów by- 
ic  ogółem Kią. (Obecnie odbywają siię właśnie 
egzan aiy, a rewuatat ich rozstrzygme, ilu z k/aa-
idyjatów otrzyma jkisu dy.
i —  Jakie v yln-,ztał( cnie posiadaja kandvdaC.
na posaidy kancelaryjnie?
, —  prz<-wkiżnie średnim. Nie brak tu jednak 
.ludzi, którzy posiadają wykształcenie uniiwer- 
fsy teekie.
• A czy osoby przyjęte z poza słuchaczy 
'kursów sądiuwwch będą rowinie-ż egzamiinowaue'15

~  Pak jest. Fartyami egzaminuje się j u„ ^  
Ibeorie. I>otvchczas już około 100 i<xsób wluto 
1] trzep i sany cgwainka.
‘ —  Jakie mmiej więcej *ędą płace urzędników 
'z wykRzitiaicciiaiem uniwwersjd.eckim?
, -— Niebawem wyjdz+e uskiwa o płacach, któ-

fczezegohwo określi wysokość pensy! urzęd- 
ułków. ’j'eraz już jednak powdedzieć mlogę, że 

mie dość znarzaie. Feitóya sędziego wyno- 
f u bęua;e ckolo 8000 marek, 'prokuratora mmiej

9000 nik, podiprokuratora 7500 mb 
rocznie,

—  I\ jak sytuowani będą urzędnicy kance­
laryjni?

—  Pensyia sekretai^zy wyniesie 3— 5 tysięcy 
marek i-ucztnie. kaamelistow' (Od 2 do 3 ty sięcy 
rocznie.

■»— J dra Lędzac procedura sądów poMdcn?
—. Za podstaw'ę pnzyjęliić my rcsjęjską proce­

durę iraittią i cywilną, w której jednak poczyni­
liśmy poważne zmiany, aby praę^ttósoiwaó ją 
bardziej ao now^y h i rodzimych potrzeb. Nie­
które z tych. anuiiata. zmitflzają de uproszczenia 
posi-ępowainda sądowego, a więc do ukrócenia 
biurokratyzmu. W  tych dniach procedura kanna 
wyjdzue z druku. Cywilny kodeks Królestwa 
Polskiego i rusyjsld kodeks karny, jeden z nnj- 
r iiodszych w  Europie, bo wydany w noku 1903 
AVtym ostatnim będą poczyniono prawdopodo­
bnie pewnie zmiaay.

—  JaMe sądy obok polskich prowadzić bę­
dą władze okupacyjne?

— W  lokupacyi austro-wigierskiej sądy wioj 
skow'&, w  bkupacyi zaś niemieckiej sądy,:admi- 
niistracyjne i wyżswy sąd. administracyjny, ktp- 
re iiozp&ibryiwuc będą nieimzare sp.alwy wojsko­
we oraiz rekwizycyjine.

W koiicu wyjaśnił wicedyrektor p. 'Makow­
ski,, iż sądów przysięgłych na razie w  sądowni­
ctwie naszem nie będzie,

fi
4 (Telefonem).

‘ Wleueń, 8 aicrpnku 
Poseł Riomaiiicizlulk Wićmfeł po oidbiciu Gahicyi 

wtsćliioidinieij1 i  Bulltówiny imienLeim adiubu uk,raki- 
sikiiOgo ido 'loainicoliaiyj iwojiskawej icesa,rza pro ­
śbę telegraficzną ,o zarząd zenie względnego po­
stępowania z luidn^scią, Dalicjd' wiSCńoidniej 

Na prośbę tę wytałał —  jak dbwiaidują &ię 
dziSiejs-ze dziieiiinilkli1 /wiedeiiiskile —  rwiojisikiowa 
kaUceiarya cesarską pod adrefsein pasila Ro-- 
mańczndaa następującą odpowiedź:

Zaledwie iruzipoctzęła się nasza, lofenzyiwa, tv 
Galóyi wsohoiduLoj, iraezjd Jego ces. król. a,po- 
Stodslką' Mość rozkazać, ibj z  ludnością Odźybdca- 
nycli ikirajów obchiodzoino się życzlwde.

Dnia1 30 lijpca poloićzias pódlrózy jego ces. kroi. 
ąipośtofekuej Mości iw Dailiicylr 'wysłano nasaępoi- 
jący tólegraim do oraożolnbj kamendy armii: 

i»Jego oese. król. ąpostolkka Atość racizył z 
łaski zarządzić, że na ottzyskanycn obszarach 
GaUcy! 1 Bukowin/ wyroków, wydanych na 
podstawie wyjątkouych praw wojennych, nie 
należy wykonywać l>ez przesłuchania i zasa­
dzenia przez sąd; źe ludność i ped innymf 
/zgięPaini chronić należy przed aktami gwał­

tu i że obchodzić się z nią należy w ogólności 
życzliwie.

>N przeszłość n a le  f  wszystkie w y r o k i 
śnuefci, wyuane w ainńi w polu przedkładać do 
zatwierdzenia naczelnej km lerdzie armii i.

Z ipowyższego przekona się wielmożny Palą 
jelc życzliwie naijwytżisizy nasz wladica osobiście 
dbać (pragnie o dobro luldnjoódł.

czckDyal przybycia ń.ona.rcliy i zdał slprawę o 
prm iTlSEych krokacli rządu krajoiweigo ar niesifr- 
niui (pomocy dla1 ludnośc-i. Koło godlz. 9 pczied 
ipołuidinitóm przyibjł  cesara do OzcćnLoiT iw . Koło 
mldstiu i roWilzory iccznegc, abuidowanego w miej­
sce miostu izniSzioabiue-gh, przez Roisaylą ocizeki- 
tral cesarza' fcomendan' gem }niłl?. Kioeye^s. 
OesairB przyjął raport i mianowtał gen. pułk 
Koewts&a marsaailikiieiin połnym. Komendiaiiilto- 
iwn igrufpy Fabiniem,” przypiąć cesitrz order Eoo- 
Ipoldia I. z  dekoracyą wioj-mną i mieczamr

Entuzyaam luidtoosŁeiy wiiita.jącej imionarchę był 
'Ogromny Rzucaro kwiaty pod jogo stoipy. Oc 
sairz udał się ze  świltą do rzymsko-katcEckiego 
lkiośc,i'Oia_ farnego, gdzie odprawiono' nlaibożcń- 
sltwo dziękczynne. Na tynku netawiły się de- 
ipuitacye wojskowe. Cesara uidał eie następnie 
uo ratuSza, %tocaony wiiellkim thsmiem ludności. 
Tu ipi ąemiówił do  cesiartK burmistrt,, podniosiząo 
.przątywiązainie ludności do jego -osolby. 'Potem 
udał się cesarz do  (kościoła, rumoniskiegc Po 
droidzo uStaiWieni byli oficerowie i Kornicrze, 
któizy diostałi się byli do  niewoli rosyjskiej i 
idkrywali sę w Czennilcwieaich- Wedle opowia- 
'diainia uwolniionych a niewoli żołnierzy,, -ustopn- 
ją&y 7 miasta RobyOmie dajpewmali1, te jiuż nie 
powiiócą do Ozemiówiec, ocrdewai 'óhiciy pozo­
stać w dota u pyzy rozdziale .gruntów. Po’ n '- 
boiżeótstwie w kościele rijmońskiim cesarz- udał 
się do budynku krajowego, gdzi* cysłuctoł 
s|prawicżdań komendantów grupy o sytuacyi 
waijskotwiej-

Ż Gzernioiwitic (powrócił nuonaircha aiutomio- 
biliean ao Bedinaroiwą i odjechał ękuciągiem 
dworskilm. do AYiodnia. Oesarz pizyby- do Wie­
dnia dziś po południu.

P sd itz cesnKSi da CzetalouieŁ
(TeL o. k. Biuis korespj

’ - Czeiftiowce, 8 ‘ siocijnua, 
Dnia 4 sienpnita po (połuidnłu odjechał leesaiz 

iz AAlbilnia i przybył 5 sierpnia do Bedńatówa1, 
skąd auiom.obiLem ndoł Bilę do Kołomyi t ło ni­
że nioobwał. Cesarz przyzwiać (kazał laómoudan- 
ta aifiłnfii generała (pułkpwlnilra Kniteka do K >  
lotmyń, by z(d|ał itftir spm-wę i wysłuchał relacyi 
nadzwyciziaj korzy s t ó j  o  ojperaloya-chi annii z 
wńeltóśem zadowoleniem, Następnie 'wysłuchał 
oejairz sprawozidairua imtendauta woj-skowygo o 
'zttiopatTzeniiParmiiii. Kotliaicyę spożył anoniainclia av 
grolniie baiwiących wr Kołomyi lofiicerów.

Dnia G sierpnia udał się w  dalszą pcldiróż uiu- 
ticanolbólem. W niiejiseowoiściaJdli, leżących nia 
dhoufzie .czertu owieckiej, (były ustawi-onic tu i (tiatm 
aikrcinny bramy itryumifalue. Edd-ność żebrała 
się bairdżo Eazniie, by witać irnonarchę. W ójtó- 
wnć iwyiszli z .Chlebem i- eolą witeć icesaraa. Roiz- 
iiegty się okrzyki we .wtoyśbkieli iję^ydraeli ara- 
lodoiwiości-, z/aiiwfesrtuujatóyeh Bukowinę,' na 
nześć monarchy. Na gramcy kraju tioruwnifc 
rząidiu (krajowego raldica. dworcu hx.. Etzdorf o-

M b  t i M i i  K i ® * ® .
(Telefonem)-

Wiedeń, 8 sierpniią.
.̂iPohitâ che Taigefbuoher idonobizą:

Wiczoiiaj odbyło się zebranie tych Azłonków 
niemcecikiego Zwia®kr narodowego, ktoray poid- 
czae fianyii zajmowali się irzypa.dkaTnii ipoli.i.yica- 
nymi.

Na zebraniu .tern stwieidzonO, że uchwały 
Koła polskiego zrozuimiioć należy w  ten oijfuo&ól), 
ilż większość posłów pojskreh w chwilowym 
swym nastroju przez »gabir,et prawdziwie par 
lameiitariiy« rozumie widocznie gabinet taki, 
który sfrciinictwa s a tó  za wzorem państw re- 
publikańslticb z łona swojego głowie paiistwa 
do aprobaty przedstawią. Wobec poglądów 
swoich na państwo i na konsytueyę iiłe może 
niemiecki ZrMązek na odowy zapatrywania te 
g*' Koła polskiego podzielać.

(Jo do uchwały' duiześcijausko spolecznyrch 
stwierdza niemiecki1 Związek narodowy, żo 
stromrrjcDwo ichmzeiśćio.ańisiEO-isipołecizne unicmo- 
żilalwiiła głó'wnie utworzenie gabinetu parliUmien- 
temnegią gdyż inne 'stionniiCtwa pOwlodOWały1' się 
sifc-̂ njow-itsiklem chcaeśoijańsike - Hpołecizinycli. — 
StuOMiriic.two' chjwośfoigań.sk.o-sipołaCMie mnie (jkv 
wodowało się wcale wizgiędaimi rzcc^wy.niL, 
lecz polityką 'pa.r yjną. ■

iNieonieciki Związek narodowy sto*, imtonriast 
na: S'tan,o(vi 'Laku, że w  wypemiaink s.w,aa(cili odo- 
witążków ipaitryotyczuycłi żadne wuoitoatwd nie 
powinnc się .ptowodowlać wizględOmi aniałotsjtiklc.' 
wymł, am też pnzyisizłą podityką wybotczą. Nie>- 
miećki Zwnjaeik narodowy jesifc zdania, że ipct- 
wlilnien wyborców 'piowaidiziić, ule (powinien, mia- 
toiudaist być prowadżonym prz'eiz posżc/z^gólno 
o&iobc, stcjąice potza parlamt-rtteim.

Kumlnatye di Izby paaśs*.
a-fiL  o .  k .  B i u r a  k o r e s p . )  '

■Wiedeń, 8 siorpniai. 
>‘W"i'enfer Łeicung* oigłasza-:
G-etsa-ra powoła ita iaziedtaicjzn.egc cz^onka 

Rady pańctwa tajnego noidćę właśoiiclieł;11 dióbr 
Jerzego Wassilikę von tóerede&ki, -zia-ś oaimiaino- 
waf dozyiwotndim rałonknean. Izby (panów uiiar- 
otałka .polanego pomiczmiiikia- Ji rzogo Viaiffisia,

r s s e l  O R B iik a ik i k  W ied n ia .
(Telefonem).

Wiedeń, 8 sierpnia. 
Poseł dr Okuniewski przyjecliał po uwolnie­

niu Ilorcdieidd. do Wiednia po jTculetnim pize- 
szlo pobjT-ie w Pcosyi.

iiplij obij' w sna wsifiiii.
(Telefonem ),

>r Wiedeń, 8 sieią.nia.
,,N. W. T  geb!atł“  donosi z Pragi;
Od wiczioiaj rozpoczął się między robotirikaiiii 

ram ejszymn ruch, mający na celu głowni© spo­
wodowanie władz do przydzielenia robotnikom 
większej ilości środków żywności.

Akezora; przedstawiła depultacya robotników 
z posłem fetriibmym na czele ramiestnnkiowi i in­
si (ktorow? dla wyżywienia swojo postulały —  
Mężowie zaufasna. robotników czeskich zaprosił 
wiszysiife stronnictwa do wcięci? udziału w ak- 
óyi Tibotników praaldch.

-Hlicya ona 3 cele Walkę przeciw wywozowi 
aiodkó\, żywności z Czecn, lepsze zaonatrzeme 
robo Lulków w żywność i przyśpieszenie pokoju 

Robotnicy obradowali wczoraj z wielu po­
słami i wiceprezydentem mamiestric-twir, Dele- 
gaicya i oboitmaków wyjedzie do Wieania, by od­
być konferencyę z n imstrem Iloeferem.

nunUi u armii rosy

o Peism G6r@.
(W Tńerwsza rocznicą walk). 

lChg daiszj.)
- Nów nuc.zCMiw (j^i^niTiiuincnu wal kami pod 
Ginna&ujiacm. cdbj-iwaly ^  ^  ha,roe
na całej .przeotrzean fcoohi, oibsadzouieg-o przez 
«1 Brygadę (5 kilomelti ow ) u  (3 i i j f>
(metry). Łączna ®  -obsadj heg .̂ H-kib^neti-owe- 
g o  odoimka w r a z  z re z e i w a, ni i di a ] & % e. 
aa i K o fii e n  d y L e g i <-> n o w wyna^tbo 5 .0 77 
Łjirabittió\v zwykłych i 36 kairabmów inaw.ytw- 
fwycli.

•Po drugiej zaś stronie Irointii, wedkig zg0- 
dnv'di zapodać jeńców, wywiadowców^ , cou- 
ifnych wiadomości, jirzeciwko siłom 1 ■gii0łw.iw--m 
fwytdaw ioiiuLi 100 m y i-k ą  dvwizyę idochoitY puł­
k i 397, 398. 399, 400), jirmplalaną gęsto ka.w • 
W-yą i koza-ctwem, cio piuzy stwierdzony ch peJ- 
tiycli stanach pułków, dało p o n a d  16.000 
5t)ar a b i  11 ó w ^ a  w i ę c  s i ł y  t r z y k r o ­
t n i e  z n a c z n i e j s z e ,  n 1 ż n a s z e !  
i Iufonuacye wciętych do nie w oli żołnierzy, za- 
ttw^c raj na ogól zgodne z nrawda i nieprzesa-

diiiie, kazały ("Cżekiiwać na 4 rpca  ogólnegra  ̂ta­
ko holsyjskiegio. Niepiizyjaciiei miał uderzyć je- 
'tócześiuie ma całym rozległymi froinme wołyur- 
skian, by za wszelką ecnę aidóbyć slobie 'przejście 
do Kowla —  swej braany av.ytpaidol.\ifej do Ga- 
1'iicyi wschodniej.

Nietbawcm wsaystkre nayiskaJiie szczegMy i 
infonmacyo slpram̂ dksiliy, sjię w  całej pełna. Dnia, 
4 lijica o  godzinie 6 ramio rozpoczął niepiteyjal- 
etel silną dziaiłaiiuość artyJeryjską ba caiym 
fdoiTcie. Ogień początkowo gtówhiic skierowany 
iprzeciwiko lewemu nals,zemu iskrayidłu i pozy- 
ŚL\’icm 1 Brygady pod Polską Górą, stopiiuow'© 
przybierając na imtónzyiwmiośea:, deszodł nieba- 
wein do  uiezwddej 1 nSteaaUP.Piej dotąd siły.

-izą C  z działalności ogniowej, pracowały 
na pokrocnyim ołdcimku i-usyjstkich poaycyi 4— 5 

-Ich (15  i 18 ctm.), otrao, większa ilość pół- 
nyc.rbalteaiyijnicprzyjai) kkldcii, wsukiurs Vr.yimie- 
nionym miał-um spieszyły jeszćzw --isaam baże>- 
i-ye iz© wschodniego 'brzegu Sty ru około Wara- 
za, oraz ciężka antylerya, noztoikowana na gó­
rze ’»Ohoiteskaja«.

W samym odcinku 1 Brygady obserwatorzy 
^ T js c y  fi-pecyralną uwagę poświęcili przyczół­
kowi mostowemu i krauc owo prawemu skizy-

Corascienle p z y l e n t s  n l n U b l a .
(Telefonem).

Wiedeń, 8 sierpnia. 
Wiadomlość o  nauiaiiu drowi Seidlerow, wM- 

krego krzyża orderu Leopolda zaopatruje „N. 
W. Tageblatt" następującą uwagą:

Dla dra Seidlera, który po krótkiej prz< rwie 
podeimio zbowu trudne rokowanSa ze stronni- 
ci,wami, celem przygotowaniiai sesji jesiennej, 
oznacza zewnętrzary ten objaw tasld cesarskiej 
'wyiniowne stwierdzenie Wielkiego zaufania, ja­
kiem korona dorzy prezydenta ministrów 'ód- 
nośmie do nc&wiązamia omawianych ooecnie 
ważnych kwestyj politycznych.

dłu pod Kootiuclinówirą. Front 3 Bry^grtdy, ko- 
•nzyfctaijąc ł  naituiaJnjej zasłony lasu, miał 
Względny spokój i tttaj jednak miięfdizy 9 a 10 
lalnio ogień Psiągiriętio mlcŁwyM^ siłę, a; jedtuo- 
.ciześiriiiie pwchojta! «aflftęła się p odkradać i w  odłe- 
głuścd 300 kroków przed plac ów kami okopała 
siię.

Około połudkik pczyeye od Garb; chu aż pod 
Polską Górę objął riajop-rź'iiwun.y h uragan bębnią­
cy, tyły stanowisk a 'wszystkie drogi doń pro­
wadzące były pod ogniom zaporowym. 

Zapanował© nieznane przedtem i sltrakme w
siwej grozie oiekło wojenno: old ognia i żaru to-

Audysnojfe u W ilhelm a I!.
(Tek c. k. Biurr koresp.)

Berlin, 8 sierpnia. 
(Bikno Wolffa) AMozoraj do monarchy zapro­

szono katHclorza' pańśtiwia. Oasarz wyr-łuchał 
dżiś spraiwotóaniia sztabu gemeralnegc i przy- 
jął poter na nosłuchaniu a.rcyks. marszałka 
■poinego Fryderyka, którego zaprosił potem na 
śniadanie.

król b a t o r s k i«
(TeL c. k. Biura koresp.)

Friear?chshaven, 8 sierpnia 
Jutro przed południem przybędzie tu leról 

■bułgarsk Ferdynand z następcą tronu Bory- 
9«m i w. Iks. Cyrylem, by bdwiedaić króla i kró­
lową wir tom ber s ką.

R ib o t bV Londyrrśe.
(Teć o. k . Biurr koresp.)

Londyn, 8 sierpniilai.
Bimro Routera, domom;
Francius-la prezydent ministrów Ribot iprzy- 

był do Londynu. Konferował z członkami gabir 
netu wiojemnego i odbędzie uonferoueyę a so- 
jusahdkami,

b k *it  rzą d u  K ie re n skisg o .
(TeL c. f  Biura koresp.)

Petersourg, 8 sierpnia., 
i^genoya petersburska ogłasza:
Skład miuLst ów jes?' następujący:
Pi-ozyideni minisibrów i minister .Wojny j ma- 

rynairkil BLeruuski. kimowtiuk uuniMersibw; i woj­
ny Sawiniktuy., krenowimik ministerstwa maay- 
narli Lebedew,, mini™ter finanlsów a- 'rarraem 
.zastępca ministra ąpraw zagranicanydli w  raizie 
jego nieóbeenirnśd Nelirasoiw, (kierownik mnni- 
stcrttra finansów profesor BomiaJcki minister 
slpnaiw wei.nętrznjicL Axentjew, spraw ze­
wnętrznych Toreszazenko, Lamalu i pr emysłu 
Prokopowicz, rolrwotwEi OzerntoW, pnaicy Sko- 
•belew, -wyżywienia' Pjeśzechoniow, poczt i itełe- 
grafów NłkJtin, oświaty Oldemiborg, spra.wie- 
dlrwości Zaradny, inubliidziiwgo zaopatrzenia 
Eiren.ow, kontrołoT (państw i Kiokoszkin, robót 
publntznych AMuren-cow.

AAr obszernych własnych sprawozdaniach 
ipircmadEonych obecnie w G a 1 i c y i działań 
wojenyclf. »Russk. SłoWoG poświęca specyałną 
uwagę pułkom i codzlisdom, które odmawiają 
spełnienia -roizfcaEów gdy puda feomedną pój­
ścia naprzód.

Korespondent, »R-ussk. >Sł.c prZy sztabie Iroir 
uu jiołiiidiiiiioww-zachodinaego, p. M. Lemblcz, ze­
stawia w  .tgń sposób fakty* że wyu îlka z  nich, 
ilż pewne odniesione pow 'odzeaiia nie bykr utizy 
mano lub wyzyskane dkittego, że niektóre pułlii, 
stojące w tyle, na króre liczono, jako na. rezei 
wy, w  de-cyidlującym momencie o d m ó  w  ił y 
p ó j ś c i a  n a p  r z 6 d, I teik. douoei p Lem 
lutez, ze 'dnia 23 czerwca podetzać natarcia jedte- 
mastej armii generała Erdetk, gdy gmwdyiekie 
oddziały geneiala Mathiajenisikiego wdarij' się 
już d*o mołanlo ufortyfiłdowanegio Godo^aj pułk 
grenaidyeij (bv gvv'ardjri, stojący w odwojJkie, n i e 
u., s ł u c h a ł  r o z m a z u  p ó jś o i a z p o  m o- 
c ą. Grenadyerzy, pod wipl)'wfm bolszewiokicl 
agiuitOrów, główni© sztabskapitana Eziewał- 
toweikiogo a r e s z t o w a l i  s w o i c h  o f i c o  
r ó w  i pomajszerowaili spokojnie do 'łan.opoka

Podi-abne wydarzenie — według relacji tego 
samego kóuespłjindeiiita —  miało miejsce takżi 
w  rejonie wisi K o n i  u c h y .  Na pozvcve, zaję­
te przez pew ien pułk, który idąc podczas całego 
tkwaiuia natarcia w awaugondizse, poniósł o- 
grtoimme straty i nie lirzyi więcej nad 400 ludzi 
w  batafionife, peprow 'a/Mfi- niaglo Niemcy kdtitr- 
anaik w przeważającej sile. W  eięiidej i  krwawej 
waHce z przeważająoęm mepnyjaeiteSear pidfu zar. 
ozą1 usitęjjowrać i wtedy inne pułki- pewnej dy­
wizji, o:trzymały rozłcaa piósipilesizenSa mu z po- 
mołcą. Nie bacząc na to, że sytucya była groźna 
i  ańie można było tiaicić 'ateii aa chwili czasu, żoł­
nierze wezwanych do pomocy pułków 'OŚwiad- 
erypii, ż© m u s z ą  W p r a ó d  u r z l ą d z l ć  
m i t y  n g  4 ( r e zs t r z i j  gn. ą ć n a  n i m  k  we -  
s t y  ę p r z e i ś c i a  d o  n a t a r c i a  Ła, p' b  
m o c ą  g ł o s o w a  n i a  (Sic!). Gdyby mk 
puzjptijdkiuwa pomoć ze strony inuege' zuąiekiis. 
pułl;u —  dodaje koreyoii Idem. —  kwesltytt skon 
icw.iaby się katastrofą.

UiienacLyeir&ki pułk gwalrtdyii wutstał jmiustdony 
s ił ą do posłuszeństwa' Te® sam łwesponrien 
»Ru'ssk Ńłowai donosi, że gdy ®jmidsuaiwimia 
słowne nie diały żadtaeg© ± oadtahu, wysłą^c 
przeciw gremam erom konnbwniowaMy oddzia. 
•rsjl&kâ  ztożony z djwilzy katwlaieryt- i dwóch 
upaiiiioerzonych samiotchodów. Oikrążywszy gre- 
mialdyerow we wsi, w ‘Której w danym mrtimeitóm 
ilJwaiuerowaili  ̂ zażąidpno oji trach wjaiania bnoni 
w puucciągiu diwoch g odzikg gnotśąc w azeciwnym 
ralziie rofcix»ceęciem ognia. Na dteae&ięć rniniU 
ętrzeu uphirięciióm terminu ultamatuar grenajdye- 
1% ' w j szii ze wsi bez broni, wydając wszystkich 
r.gittiującj ĉh przeciwko karności, w liLzibio okoh 
luO, a wśród nich i sztahs-i a lta n a  Dznew^łtow-, 
tuiwśkCego Agitanolrów odsiawaolpo do Kamień 
©a Podolskiego, gdzie będą oddani pod sąd.

AV piotdtotwiy sposób postąmiono z  703 sm  jm- 
'.dd/iu pułkiem piechoty, który stan er- głośnym 
piyetz re, że pobił i  ar szrfolwał aelepatów Zja­
zdu Rad roibotnd'ciŁych. Pnibk poetanotwilouio roz- 
wiiąizać, nie 'Łbuntetwialn*' żołnierze o  p i e r ą 1 i 
s i ę  r o z k a z o w a  j  d-,jwodzący Lontem za- 
oiiocłnim, generał Denikm j»ole(Qd uiżyć do tesp 
sty .

Pułk dońskich koizaków z dwiema bateryąinj 
artyleryi. mając z sobą przedstawicieli komite­
tu armii', o k r ą ż  ył p u ł k  s u i a m s k l  u usta 
wiwszy odpowiednio artyieiwę, zażadal wr y d ;>A 
ri ia b r o n i  i  p r z y w ó d c ó n i  r o k o s z u ,  
żołnierze sura ruskiego pułku, pro srażeni —  jak 
zapewnia inny korespondent ..Russk. S.tk,' p. ć '' 
Saweljew —  gotowonii do strzału armatami' na 
próboiwaL nawet stawić oporu i natychmiast 
spełnili wseyi«tikie rozkazy. Przywódców roko­
szu odstawiono do sztabu armii, gdzie będą od­
dani pod sąd, a żołnierzy rozdzielono pomiędzy 
inne pułki.

WspousinSany już korespondent .,Russk. S.“  
p. M. Lembicz, w telegramie z araiii czynnej dą 
swego dzienniiia. pod data 24 b. m, posyła’ na-' 
stępującą wiadomość:

,,AVczora,j ?-gi p o l s k i  p u ł k ,  k t ó r y  od,  
m ó w ał p ó j ś c i a  d o  n a t a r c i a ,  pc roi 
kowraniack z komisarzem Sawinkowem i przed- 
stawi cieleni Kiorcńskicgo, wryszedł w porządku 
bojowym n? poT\rcyę.

Icioy airńa się ® komendaJmi, Mupy dymu i ognia 
'bvvoa"zył:r meanal boz pizeaiwy niepiraebytą. zapr - 
rę i :zasł;ra,uałjr wIsEelk. wtóok w sk'otne nieprzy­
jacielskich stan'0-wiisk, iknfiy yjTywanej ziemi i

d!0 tego jsiJopnio, ®e panc-zturndlewać aie mogb już 
tylko na migi. Roizkazy dcAh'od'zltly przez jeźdź­
ców medlońlrówych, któezy czołgając się wsśtóli 
pęKa,,ącj_ch gran<i,tóvv, ido ostdtka ‘kalnuio i obo­
wiązkowo pełnili powinność. _  .

O godz,:n 'e 6 pc pełudnr.1. działa osiągnęły ma- 
iosj mama swą sprawność. Wraz ze szczytowym 
'P’U'riiletom anijderyjslacj dziamlrościi ruszyła do 
atalkiu piechota gęstemi masamn &zła M a ludz­
ka pa % l: diOtłd-iwie jednak zalew nieprzj~acdel- 
sfli'' 'odbija! się od legiotnoTych pozycrj, rront 
póM d się nie ipolddajwah i niby brzeg skalistj 
póws^rzymylwał napór, zachowując swą całość i 
nncskrus^niość.

J aiko eidmaw y  praj-czynek d© zbrodniczej roz- 
riautouścd życia l udzkiego i metod! dżiahainiB. ro  
sj'jsildego ki^ówiniciiwTL w'ojsk~wego, ©oBłużyć 
mPże catldtem SiwoiMy i orjrg: tialnY sp- teób prze­
prowadzania ataku na nasz front w opisvwa- 
nyim inołnencio. Ozlofl© nioprzyjaeiolsk eg© ataku 
śtaiiDowiła stwurekoiw-O' 'rzadsza linia pie-dwity 
beiz karalknoiw, zaopa-tiZoina jedjTrde w ręczne 
graiiiOjty i nożyce do cięcia, alutitówa Tuż poza tą. 
i iliezwĄlkłą straty put-ednią po mępoWaha druga li­
nia, aym raizicim żpłnidriz ©bok żolinirpza, czcyto 
pod lalmię się trzymając, bezpośredni© zaś za' ni­
mi reistzt? sP w z  w a r t  e j  f o r  o n i a  ę y  i.

Orjgiinail'p'a kaw alkada miała na celu —me 
bacząc na śtraty — sądnym ciężarem napora m.v 
sy łódzkiej zmiażdżyć nieprzyjacielskie stanowi­
ska. Przed Łamemi przeszkodami żohiicroe z fu-

ryą rzucali się na druitjy, tnalkry:w'aM je kaszyną 
poncm, prZynb-słonem' drabinamą -czapkami, sło 
wem ■wszyStikiem. cd tiyło w  pobliżu i pozwoli ł< 
na ujęcie Idtrutu nie goła tóik© ręką, Pod oieża 
rem. dzięki zwmiających się ©kił ludzlld!cu, proc 
szkiCdy załamały się i pierwsze maiseerającie li 
ni© piechoty znalazły sie stłoczone bezwładni! 
ńa' zi'emi, gdy dals?© przebiegały już plo tym żyj 
wwm pomoście, nie laaczac na rofcoacaliwe łolzy 
'ki i jęki' tratowanych towerzyBiziów bron?

W  tycli wrararkach flankujący ogień ngik tó  
wyeh 'Imrabinów nkiszjtóotwwcłi, praicującjoh nl 
phaśćigi z intónizywTiOśdą dlo 6000 śtoziałówi 
imiiad riiiezwyłkc żniwo. Ich mszcząca dfeiałaiinośj 
sfrarła) całj' 400 pułk rosyjskiej pnV*tóoit> idącj 
w  ezółowjtn szercgri nieszezęśłlw© prowa'dzone 
go  ataku i zachwiała także dalsze pr-iby na są 
sfikAlwich odcinkach.

Nie pOtaiOgiY mnogie, zwarte formacye, zwię 
ad^zyly je®ę niwoimemie fceaoę bezceiowye 
bfhir, tiwOiząc praed zasiekam; krj.awe jatki ■ 

(C. d. n.). Nel.
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„Polacy ruszyli w  pochód wesoło, z muzyka 
1 śpiewem narodowych pieśni polskich.

„Idziemy walczyć za naszą womośó I wa- 
feą!“  —  krzyczeli polscy żołnierze do spotyka­
nych rosyiskeh oadzialow.

„Polacy oświadczaj#, że wrzenie wywułaL 
Vśród nich jacyś przybyli z Piotrcgrodu agita­
torzy Polacy, którzy dowodzili: „P o cóż wal­
czycie przeciwko Niemcom, gdy oni przywrócili 
nasze Królestwo."

Taka jest treść depeszy, z której wynika, że 
incydent został załatwiony. \

„ L a  c a f a r d ^
»Za mało Zuanem jest, lub też zbyt łatwo zapo­

mina się, za co Dijemy się, za co toczymy wojną*.
Temi słowy — pisze paryski korespondent iBerl. 

fidende* — generał Patom, głównodowodzący we 
Francyi, rozpoczyna rozkaz dzienny, opublikowa­
ny w >Bullettn des armćes*. Kończy sic 36 mieeię- 
Yy Wojny. Wokół nas lato, przyroda "najduje się 
W peini Tozkwitu, wszystko, co może, udeka z Pa­
ryża, nęci wieś i morze i swoboda. W tein wBzyst- 
\iem gazety po raz pierwszy, otw arcie i bez obsło- 
uek, wymieniły >czwartą kampanie, zimową*. Była 
io bez wątpienia wiadomość nielitościwa dla tych 
ł—4 milionów, przebywających w rowach Btrzelec- 
gicb — w czasie, gdy lato jest w pełni rozkwitu, 
\ noce stawać się zaczynają dłuzsze I ciemniejsze.

.Moralność* żołnierzy — to temat, o którym nie 
łatwo pisać. Jest to przedmiot, co do którego cen- 

* tura jest bardzo ostra. Być może, iz lisi mój nie zo­
stanie wyekspedyowany, lecz spocznie »dla obser­
wacji* w mapie na dukumenty u jakiego cenzora 
w jednym z portów francuskich' lub angielskich. 
A jednak nie mam nic złego na myśli. Nie mam za­
miaru wyjawiać jakiejkolwiek tajemnicy.
! Istnieje jednak -wyraz, brzmiący »cafardr. Jest 
to jeden z tych wyrazów, które stworzyła wojna, 
powstał on w rowach strzeleckich razem z tylu in- 
Itemi wyrażeniami i zwrotami, którem’ żargon żoł­
nierski wzbogacił słownik francuski. Pod względem 
językowi m, »cafard* stanowi wyważ, uznamy za 
.ak samu prawdziwie francuski, jak nieśmiertelne 
•coilu*. A lednak truano jest, jeżeli me niemożli­
we, przetłomaczyć go. Oznacza on całe pojęcie, 
które należy objaśnić. Fodróżi wy uodbjegunowi 
Tą zanewne jedynymi, co obok żołnierzy w wojnie 
łwiaiowej odczuć potrafią to, co ukrywa się poza 
pojęciem »Ie cafard*. *Poilu* derpi na -  cafard*, 
jdy nie nadejdzie list od jego ukochanej. >Cafaxd* 
thwyta go podczas zabijająca długich wieczorów 
Jesiennych ł zimowych, gdy siedzi w swoje} Jamie 
'podziemnej, w swej »cagna«, i nie ma nic do czy­
tania. Zwłaszcza, gdy deszcz chlapie 1 wiatr wyje, 
Z wokół jest tak smutno i nieprzyjemnie. Na po- 
;ttrunku lub podczas -walki de carard* udeka od 
Mego precz o setki mil. Przy czołgać się mole pod- 
ttępnie jakiego popohidnia latem w etapach, lub 
wieczorem na stacji, kolejowej, gdy w^aca do swo­
jo pułku.

>Le cafard* — to beznadziejność, niezadowolę- 
ple, smutek, desperacja, -*Obv to wszystko raz ml 
ięłó!« I odnosi się to nie tylko do siebie samego, 
secz do położenia w całośd: towarzyszy broni, 
tompacii, pułku, całego kraju. »Na cóż to wszjsł 
f.o? i>o czego to prowadzi? I tak nic z tego de  bę- 
tzie. Leżymy ra, lata mijają, a żyde stało dę dla 
ias wszystldch parodyą. Kiedyś była kobieca — 
Iziecko i kobieta. — Było kiedyś coś, co. zw alo się 
telem życia. — »FiniI* Czwarta kampania zimowa.

,Le cafard* — to znużenie wojenne, u asadnio- 
je subjekty wiu3 i objektrwnie. Wyraz na uczucie, 
Wspólne wszystkim żołnierzom na frondo, Ich na- 
izieja, ich tęsknota, ich pragnienie, by teraz wresz­
cie się to skończyło. Inaczej zbrzydnie życie. Na 
froncie człowiek dłużej nic wytrzymaj.

Armia — powiada Łćon Baiby — jest to ca.ość 
fołnierzy, jakiegoś narodu. Lecz żołmorze^są ludź- 
ni. Nieczem Innem. Ludźmi z wszystkimi ich przy­
miotami dodatnimi — i wszystkiomi ich słabostka­
mi. Armia — to zbiór istot ludzkich, -derują- 
lych się wszystkim! tymi popędami i motywami, 
jakimi ludzkość kierowała cię po wszystkie czasy. 
Przejściowy zapał unosi je w sferę wyższą, niż zwy- 
tla. Wówczas są bohaterami z nad Marny, z  »wy- 
idgów ku morzu*, z pod Yerdun. Zresztą jednak 
popadają w zwjklą przeciętność. Po -kończonej bi- 
Wle nawet bohaterzy zapominają, że byli czemś 
nadludzkiem, I oni chcą jeść i pić dobrze, narzeka­
ją na mięso, źle ugotoy ano, na racye “dna, które­
go się nie wydziela, na szefa, który niedostatecznie 
lba o aprowizację. Nie ma pojęcia o armii ten, co
ymaga, by ona była wciąż wyniosła ponad ląd*- 

ł*t słabości. Zotnierze francuscy idą na śnuerć ehę- 
mi»; ba, czvnią to, gdy potrzeba, z dumą, z misty­
czną niemal egzaltacją, z bezgraniczną ofiarnością. 
Nie elieą jednak, by cierpieli w nie swoim czarne 
£rzez to, że muszą znosić głód, marznąć, moknąć 
ba doszczu w źle przygotowanych rowach strzelec- 
Uch, lub też stań w ogniu granatów na pozycyat h, 
ttóre można było lepiej wybrać. Niodość jest mó- 

’ vić- »Tout va bien!« Armia składa się z bohate- 
W .  Ci zniosą wszystko! -  Nie, bohaterami żoł- 
uerze są w chwilach podniosłych, lecẑ  zresztą 
.wykhmi ludźmi. Szefowie nrmij pc .Inni w ten 
,p0i/)b patrzeć na swoich podwładnych.

Nie wiem, ile prawdy tkwi poza uogłoskami, 
które w ostatnich czasach szerzyć się zaczęły p< 
Paryżu, twlerdząceml, że' »le cafard* żreć zaczął 
Ihktóre pułki na froncie. Mojem zdaniem -.ma­
jta to nic poważnego. Czy woluo wymagać iziś 
,o 36 miesiącach — tego samego płonącego entu- 
yazmu i ślepej ofiarności, co w pierwszych pod­
niosłych i tragicznych dniach. Byłoby to, mojem 
daniem, żądaniem nadludzttem. Wszystko wy­

czerpuje się. Ludzie wyczerpują się więe.ej, niż 
wszystko inne. A najwięcej wyczerpują się może 
Iraneuzi, gdyż indywidualność jest w nich tak. 
l.ardzo rozwinięta, poczucie wolności osobistej tak 
j-ilne, że na drzewie powieszonoby przełożonego, 
|:tórvby ośmielił się przed swoim oddziałem mówić 
b »mat"eryale ludzkim* w wojnie. Frzełozon/ do­
wodzi swoimi bliźnimi. Według tego ma żołnierz 
rosyjski mówić obecnie do swego generała *ty«. 
We Francyi od setek lat nie mówiono inaczej ni­
gdy, jak: »mój generale!*
; Z tych też powodów generał Petair zwraca się w 
swoim rozkazie dziennym do żołnierzy, jako -do 
t.rzyjaciół i ludzi*, z wszelką Serdecznością, pro­
stotą — pewien, że zostanie zrozumiany-  ̂ »Chodf 
mu o to, by na progu czwartego toku wojny prz; - 
pomnieć, dlaczego czwarty ten jej rok ject konie-
any. I ' .

Podawszy treść pisma generała Petaina, kores- 
K-ndent kończy następująco: Petain rozpoczął ńo- 
rą ofenzywę. Zwraca się ona przeciw znużeniu 
wojennemu, przeciw tym, którzy zna.1 łują, dal- 
(Z* wojna jest >waryactweiu* przeciw .zakautu- 
jgonym Niemcom* (?) we ran wi.

■i jUwm

Kroiiifea,:
Kraków, 8 siofpnitt.

C. k. Dyrekcyę poczt i telegrafów zawiadamia­
my, że od czasu wprowadzenia ponownego rozmów 
aziefanikarskmh nigdy nie możemy przyjść do roz­
mowy porannej z Wiedniem, mimo, że zamawiamy 
ią zaraz po godzinie 8 rano. Ułatwienie pracy in- 
P-rmac-nej dziennikom polskim, która jest przecie 
służbą publiczną, pozostała tedy na papierze. Czy 
c. k. Lyrekcya poczt i telegrafów zechce zarządzić 
wszjetko, co należy- by rozmowy dziennikarskie 
przez obsługę telefoniczną traktowane były ina­
czej?

Braki aprowizucyi Krakowa, Ng niedzielnem ty 
gocmiowbm zebraniu apro\nzacyjnem w biurze de­
legata dra Adama F e l e r o w i  c za  głównym i je- 
dynyni przdmiotem obrad była sprawa zaopatrze­
nia miasta w w ę g i e l  i i n n e  ś r o d k i  o p a ­
ł o w e .  Stwierdzono, że w ubiegłym tygodniu na­
deszło do Krakowa 98 wagonów krajowego i f l  
pruskiego węgla, co stanowi niespełna połowę nor­
malnego zapotrzebowania. W bieżącym miesiącu 
spodziewane są regularniejsze i większe transpor 
ty węg] i do Krakowa. W ogóle jednak panuje w 
mieście dotkliwy brak węgla i niema nadziei, by 
całe zapotrzebowanie ludności zostało pokryte. — 
Przygotować się trzeba na daleko Idące w tej dzie­
dzinie ograniczenia, które niewątpliwie nastąpią. 
Uzyskan!e innych środków opałowych, jak drze­
wo, przedstawia również nadzwyczajne trudności 
z powodu braku ludzi do pracy i środków' trans­
portowych do zwózki materymłu z lasów na stacye 
kulujott e. Syluacya jest wię-c bardzo krytyczna, 
a cięższa zimt stanowiłaby dla ludności wprost ka­
tastrofę.

Stan zaopatrzenia Kijkowa w ś r o d k i  ż y ­
w n o ś c i  jest na ogół bardzo smutny. M ą k a  
i c h 1 e b są zabezpieczone na bieżą jy i następ­
ny tydzień. M i ę s a w o ł o w e g o ,  względnie 
krowiego, na razie mamy ilość względnie dostate­
czną, chociaż pod względem, jakości pozostawia 
bardzo wiele do życzenia. Natomiast oa kilku ty­
godni odczuwa Kraków coraz większy i dotkliw­
szy b T a k  t ł u s z c z ó w  i w y r o b ó w  mą- 
s a r s k i c h ,  który w ostatnim czasie przybrał 
rcząnlary katastrofy dla ludności. Sklepy nawet 
największych firm masarskich w mieście są całymi 
dnlana zamknięte z powodu braku jakiegokolwiek 
towaru, a tłuszczów oomłmo najskrzętniejszych 
poszukiwań, nigdzie nabyć ide można, uboższa 
zwłaszcza ludność spożywać musi strawę bez oma­
sty.

Od siebie dodajemy, że na konferen cyacb tej ko­
misy! stwierdza się co tydzień różne lnaki w dzie­
dzinie aproi izacyi Krakow a, jednakże samo stwier­
dzenie braków nie wystarcza; należy znaleźć spo­
soby na ich usunięcie. Wtedy komisya spełni swoje 
zadanie.

Komisj a dla badania cen w Krakowie. Jat. już 
ćtauMsaliśniy pv FLaiko wie powstała KOirmsya dla 
badania cen, która rozą oczęła już urzędowanie w 
dniu 8 skronią b. r. w lokalu przy ulicy Sławkow­

iej L 12 I 'piętro. Kocnisya ta usltannioiwiioiną zo- 
eńafc. piizez namipstiniotwo: Ł^daniera jej jest tępie- 
inie w:e wszelkiej foctmm Ik-hwy tcwairiowej, Do Ko- 
mfcyi tej mogą się zwracać stromy prywatne i skła­
dać zażalenia i motywować je tak n^toie, jak pi­
śmiennie , a ik«mfeyra sama tui śklon: ie j6 po roz­
patrzeć lu na drogę sądową. Do Komróyi tej znra- 
cają sin w rązach wąftpli-wych także i sądy, które 
ma podstawie jej orzeczmó wydają odpcwiedińu wy- 
atćtó. Zakres działania Komffeyi jest tod ze  szeroki, 
dbejmuj^ badanie cen nie tylko środkó źywn-ości, 
loaz wszystldch bez wyjątku towarów codziennego 
zapof.mzebmvr.ro,ia. EGamisye 31a badamiu, cero powsta­
ły we w-wyatlkich główniejszych imaatach, siodzi- 
bacłi sądów obwodowych i funkeyonują już w Tar­
nowie, Kzeseowie, Wad,<wicach i t. p. W Wiedniu 
znaj luje się siedziba głównej Komisji, kltóra wyda­
je dyrektywy, dorycsj^ce cen i kwestyj handlowych 
O Eoaazenśu ogólnu-iiamitiwowcim. Podedzeula kra­
kowskiej Komiiyi dla badania cen odbywają się w 
kaź lą środę

Akcya zapomogowa gminy. Jak już donieśliśmy, 
miejsikj Urząd gosj *xłarcŁy, pod kierurokieim fŁ rad­
cy di”  Sikorsłdego kończy praygotow^amr. w spra­
wie akcyi zapomogowej na, rzecz uboższej Ludno­
ści, p * y  współudziale 'BffSu. Lokale już są najęte, 
persona! skompktbwnjny, oboctiie Urząc pracuje 
nad zapewnieniem dostaw1 mięsa, chieba, jaj, oraz 
•wędlin. Dostawy te napotykają na ezitreg trudności.

Jak słychać, na niezwykle szeroką eikalę rozwi­
nięta będzie w Krakowie akcya kuLhenna. Obecnie 
iscnieK w Kralcowie 21 aćinycłi ku.clmi publb z- 
nyeb. Dalsze kuchnie otwarue zostaną przy moście 
podgórskim, w parku Krakowskim, na Klepami, 
wreszd" Prądniku Ozem onym. Miejski Urząd go- 
ąpodarczy start się o to, by tcszyuukie kuchnie, sto- 
wiamzjnszeniiOwe o charalderze humammiarni m. prze­
mienić na „wojonne“ . to zraczy, ażeby kuchnie te 
obiętie były ą laincni wajtólnej akcyi zapoenogo-wej.

CtełcB kc wie miejskiej Bady gospodarczej nie zo­
stał1' jeBÊ ze dotąd zamianowani przuz namiGSf.in.i- 
two. Po nadejściu L,o,minacyi RaxL ta zbier. e się 
na 1—2 posiedzenia, zatwierdzi pian całej akcyi, 
poetzem natychmiast wejdzie w życie państwowy 
fuDidikjz zapomogowy.

Na zachodzie gminy już dawno rozpoc-zęk- tę 
akcyę.

Zjazd miast polskich w Warszawie. Związek 
miast Król. Gałicyi otrzymał zaproszenie na ogól­
ny zjazd przedstawicieli mlaet polskich, jaki ma sic 
odbyć w Warszawie z noczątkiem nażdziGmilea b. 
r. z inicyatyivy prezydenta Suligowskiego; o ile 
władze niemieckie udzielą zezwolenia. Oprócz tego 
kliku galicyjskich działaczy’ na polu polityki ko­
munalnej otrzymało zaproszenie dc wygłoszenia re­
feratów na tym zjeździe.

Medale wojenne. W piątek, dnia 10 b. m , o go­
dzinie 6 po południu, mówić będzie na zebraniu 
Towarzystwa Numizmatycznego w hotelu Francu­
skim dr Maryan G u m o w s k i n a  temat: »Najnow- 
6zc medale wojenna*. Goście mile widziani.

Pocztówki poiowe Drrekcya poczt i telograiów 
ogłaSz.": Wskutek nc zp arządnetnia mmteastwf han­
dlu. wolno od 1 sierpnia b. r. używać w obrocie do 
armii w polu tylko nowych ppctztćweik palowych, 
ąpoaŁądz-nitiych % s z a r e g o  paipieru. PooatówM 
polo,ve prywatedgio nm-duki dopm zczonc są tyl- 
klc pod warunkiem, Jeźli .tak oo cuo barwy papieru, 
jak i oo do napisu zupełnie odpowiadają nowrm 
pocratówkom polo Tym ur-ędjówego nakładu. Uży­
wanie Innych kart pocz‘oych n. p. widokówek, kart 
z iwod.ukcyami obrazów, poazlbawy^h kari kupiec­
kich flte., jest i nadal doz-wołotne. W ołrrocde od ar­
mii w polu -rolno i nada! używać p-ooztówel polo- 
wych barwy różowej.

Z ł ursów wyższych dla kobiet Im. dra A. Bara 
niecldego. W bieżącym roku ukończyły kurea I o- 
trzymały dyplomy na wydziale Utersckim p. Piw-

nicica Eleonora Eleonora, na wydziale społecznym 
p. Papće Marya.

Na wydziale gospodarczym małe dyplomy: pp. 
Ficricbówna Janina (z odznaczeniem), Kotowska 
Janina, Paftkowska Liarya, Radomyska Jadwiga, 
Rozwadowska Barbara, Stefkówna Zofia (a odzna­
czeniem), Zaa/adzKa Dyonróa (z odznaczeniem).

Na wydziale artystycznym otrzymały na dorocz­
nej wystawie nagrody:

Na kursie I rysunkowym pod kierunkiem prof. 
p. A. Grama.tyka-Ostrowskiej: pp. Potocka Melania 
i Zapalowiczówna Marya — nagi odę II; Kochcwma 
Marya, Kapellneró raa Antonina, Czerwińska Flo­
ra, Kaucka Helena — nagi odę IH

Na kursie H pod luerunldem prof. p. Stachiewi- 
cza: pp. I romowiczówna Marya, Hcoensireilówna 
Anna. 'Milanówna Natalia, Paraszczakówna Olga, 
Sołowijówna Włinda — nagrodę L Anczycówna 
Zofia nagrodę II. Bohmowa Stanisława, Cieclia- 
nowska Janina, Koneczna Bronisława, Molkówna 
Stefania, Angennanówna Jadwiga — nagrodę HI.

Na kursie malarstwa pod kierunkiem prof. p. Sta­
nkiewicza: pp. Erodowiczówna Jadwiga, Sołowi­
jówna Wanda 1— nagrodę II. Dembińska Halina, 
Fromowiczówna Maiya, Milanowna Natalia — na­
grodę III.

Na kursie pejzaży pod kierunki mi prof. W. Rze- 
gocinsldego: Molkśwna Stefania — nagrodę I. 
Uemuińska Haiina, Hcbonstreitowna Anna, Sołowi­
jówna Wanda, Pinkasówna Hemyka, Fromowi- 
czówna, Marya — nagrodę II Koneczna Bronisła­
wa, Parasizkówna Olga, Sawa Władysławą, Za­
palowiczówna Mary a — nagrodę III.

Na kursie rzeźby pod kierunkiem prof. L. Br. 
rugę ta: pp. Klipperówna Salcuneja, Jtomierow- 
ska Anna — nagrodę I. Sulikowska Wenantyna 
i Żukotyńoka Klementyna — nagrodę H. Ciecha­
nowska Janina —■ nagrodę HI.

%
W rocznicę legionową. Zo Lw'Owa donoszą pod 

datą 6 b. m.: Ku uczczeniu roiznicy wkroczenia 
Legionów do Królestw® Polskiego, odbyło się 
wczoraj w bazylice katedralnej uroczyste nabożeń-, 
stwc, urządzone staraniem kornietu obywatelskie­
go. W stalach świątyni zajął miojs ;e komitet z 
drem Anazycem na czele, deiegacya N. K. N. z re­
daktorem Laskownickim, Liga kobiet, zastępca 
komisarza rządowego radca dworu Fiedler,, uczest­
nicy powstania z roku 1863/61, kapitan Legionów 
polskich Terlecki i oddział legionistów. Kościół wy­
pełniony był publicznością po brzegi. W czasie 
mszy św., którą odprawił ks. Kamiński, odśpiewała 
na chórze kilka pięLivch utwotówM oniuszki i Stu­
dzińskiego p. Lina Sieradzka. Na zaloń rżenie uro­
czystego nabożeństwa odśpfrwała publiczność 
hymn: »Bd5o, coś Polskę!* W ttarażytuej świąty­
ni OO. Bernardynów odbyło się dzisiaj uroczyste 
nabożeństwo na pomyślność sprawy polskiej, urzą­
dzone przez lwowską delegację N. K. N. z okazyi 
trzeciej rocznicy legionowej. Tłumy patryotycznej 
publiczności wysłuchały modłów', wśród nich także 
legioniści, reprezentanci 1363 roku, N. K. N., Ligi 
kobiet, »Gwiazdy« i t. d. W czasie nabożeństwa, 
odśpiewali pp.: Kowalska i czlrnek opery p. Gło­
wacki pieśni religijne.

Zarząd »Gospody legionowej« urządził dzisiaj 
uioczysty wieczorek dla legionistów ł ich rodzin 
w lokali »Gospudy« na Strzelnicy przy ulicy Kur­
kowej.

Kuchnie wojenne 1 opał dla fuakeyonaryuszy 
państwowych we Lwowie. Komitet obszerniejszy 
funkeyonaryuszów państwowych m. Lwowa odbył 
dnia 3 sierpnia b. r. posiedzenie pod przewodni­
ctwem prof. Dzieślewskiego, na którem zastana- 
wiaTiO się nad sprawą kuclml wojennych dla 
f u n k e y o n a r y u s z ó w  p a , ń s t w  o w y c h ,  
j a k i e  z a m i e r z a  o t w o r z y ć  r ząd.  Uchwa­
lono zająć się tem i przedłożyć rządowi '-życzenia 
interesowanych. Powzięto uchwalę, domagającą się 
od namiestnictwa zmiany postanowienia, że tylko 
c-i pobierający stałe dochody, które me przenoszą 
70 koron' miesięcznie, mogą korzystać z doraźnej 
pomocy i-aństwowej (bony na żywność), a to pod­
wyższenia minimum wymiaru na 100, 120 i 200 ko­
ron, zależnie od ilości osób w rodzinie. Uznano za 
wskazano zwołanie wiecu urzędniczego dla spraw 
kartofla i opalu, peczem ustanowiwszy komisję 
statystyczną dla całokształtu spraw urzędniczych, 
poruezono kierownictwo tej akcyi prof. dr. Pró­
szyńskiemu.

O pożarze w Żegiestowie Zdroju dcmios! marna za­
rząd zdrojowy:

Dnia 2 b. m. O goizinie 2 po południu, od idery 
z komina koliami, ^rzy 5ay.ittu.k«cli, zajął się dach na 
budynku ł a z i e n e k .  J\ybucld pożar, od Którego 
zajęły się wille: ,.Na P o t o k u "  i „ r o p i e l a -  
t k ? “ . Te dwie wille wraiz z łazienkami s p ł o n ę ­
ł y  d o s z c z ę t n i e .  Las wcale nie spłonął. Szkoda 
Wynosi Około 250 tysięcy korom.

Jak tiarn jodem z bawiących w Żogu^stowm gości 
.donosi, pożar wybuchł przy‘silnym wietrze i wywo­
łał łakwo zrozumiałą panikę, fzważywszy, że wszysti- 
Ide wille są tutaj d rowimame. Na szczęście pożar 
zdołano zlokalizować na tor on górny kolo łazienek. 
Reszta will, jak znana „Żegtóka11, „Karolówka“ i 
inne, ocalały.

Z ruin i zghszcz. „Kuiyer Lwowski1* podaje z 
aadesłanych mu z niedawnego jeszcze frontu wia­
domości, że v/ K u r o  b i ń c a c h 71 chat rozebrali 
Rosyanie, 13 spalonych, reszta chat, około 60 czę­
ściowo uszkodzonych. Troścaaniec, koło Załoziee, 
bardzo zniszczony, ludność wysłano do baraków, 
pozostało na miejscu tylko 20 rodzin polskich ł 6 
ruskich. Rosyanie zostawił: tu bardzo wicie artyku­
łów spożywczych.

Z  K ró le s tw a  P o l s k i a p .
Obchód rocznicy Kościuszkowskiej w Warszawie. 

W sprawie obchodu sotmej rocznicy zgonu Tadeu­
sza Kościuszki otrzymał »Kuryer Warszawski* 
cenne uwagi od profesora Tadeusza Korzona, który 
pisze:

>W uzupełnieniu wiadomości o delogowańu ko- 
misyi od Związku Stowarzyszeń praskich w  celu 
ustalenia, jakie miejsce nadawałoby się na plac, na 
którym sumąć mógłby pomnik Kościuszką na Pra­
dze i omówienia szczegółów uroczystego obchód u 
rocznicy Kościuszkowskiej*, mam zaszczyt donieść, 
że po dłuższej rozmowie i  pizybyłymi do nmte pa­
nami deiegatam' oświadczyłem, cc następuje:

Właściwe miejsce na posąg Kościuszki widział­
bym nie sa Pradze, lecz w W a r s z a w i e ,  bronio­
nej przez niego walecznie i skutecznie podczas dłu-’ 
giego oblężenia, a co  do szczegółów obchodu rocz­
nicy Jegopśmlsrd skierowałbym całe Etarunia na 
u4wienlenie nabożeństwa żałobnego przez wysta­
wienie historycznego katafalku podług wskazó­
wek, przechowanych w >Zbiorze mów w różnych 
miejscach nuanych oraz opisów obchodu żałobne­
go nabożeństwa*, wydanym w Wiluig u Aleksan­
dra Żółkowskiego w dniami, księży Pijarów 1818.

Opis podaje lu nabożeństw odprawione pomię-

dzjr W  listopada 1817 i 22 stycznia 1813 r w War­
szawie, Wilnie, Poznaniu, Kownie, Witkomicrzu, 
Trokach, Nowogródku, Mińsku, Brz^ś/iu I t. d. w 
świątyniach rzymsko-katoliekich, unicki :h, su.u- 
zakonnej ,tatyskiej z określeniem liczby uczestni­
ków wszelkiego stanu i z przytoczeniem tekstu 
mó w.

Książkę tę, obecnie rzadką, wartoby przedruko­
wać-w edycju ozdobnej, jauo dokument owocze-
SDJ'*.

Z Centralizacja Ligi Państwowości Polskiej wy­
stąpi.i — jak donosi »Gios« z dnia 6 b. m, — na- 
stępujący jej członkowie: dr Zieliński Ludwik,
Kulczycki Ludwik, Moszczeńska Iza, dr Chodźko 
Witold, dr Tarczyński Stanisław, mecenas Rzy­
mowski Jan, dr Szmurło Jan, inżynier Zawadzld 
Ludydk, dyrektor Staweeki Karol, dr Pawlikowski 
Klemens. A więc 10 członków na 27. Piócz tych 
członków ccntralizacyi, wystąpili: prezes okręgu
Zieliński, oraz wdększość członków zarządu okrę­
gowego: około 30 członków, należących do okręgu. 
Opuścił Ligę członek T. R S. Lempicki, radny mia­
sta Warszawy di Zieliński, dr Chodźko, dr Tar 
cz.yński, dr Pawlikowski. Następują non e zgłosze­
nia z wystąpieniom.

»I Rocznik Wujska Polskiego^*. Z Warszawy 
donoszą: Wydział opieki nad legionistami-inwali- 
dami, oraz wdowami i sierotami po poległych, 
przystępuje do wydania pod powyższym tytułem 
książki, która zawicralć będzie bistoryę Legionów, 
opisy czyuuw bohaterskich i życia legionistów, 
begato ilustrowane. Celem wydawnictwa jest nie- 
tylko przypomnienie społeczeństwu o długu, jaki 
zaciągnęło wohec bohaterów swmich, którzy w wal­
ce o byt i przyszłość narodu postradali siły i zdro­
wie, ale w głównej mierze przysporzenie fundu­
szów na rzecz tej wielce sjrmpatycznnj instytucyi. 
Rocrnik ukaże isę wńońcu roku biezątego pod re- 
rlakcyą. i kierownictwem inżjnlera Antoniego Ro- 
ścisława Sroki.

Jeńcy polscy w Niemczech do Rady Stanu. Tym­
czasowa Rada Stanu otrzymała pisino następujące: 
Radosnem tętnem zabiły serca nasze W dniu za­
przysiężenia żołnierza jiolsldego na wierność naszej 
ukochanej Ojczyźnie! Pragnąc ś’ę wr dniu tyir łą­
czyć choć odrobinę ofiarą z duchem całego narodu, 
my, jeńcy Polacy obozu Brandenburskiego, przesy­
łamy nasze oszczędności do rozporządzenia Wyso­
kiej Rady Stanu na wojsko polskie i skarb polski. 
Łącząc wyrazy wielkiej miłości i przywiązania, wy­
rażamy lioid Wysokiej Radzie Stanu. Gotowi za­
wsze oddać swe życie dla dobra naszej ukochanej 
Djczyzńyl Kreślimy się w imieniu kolegów1: Jan 
Mencel m p. Ozeslaw Siennicki m. p.

H e  ś w i a t a .
Polacy internowani na Syberyi. »Echo Polskie* 

z 21 lipca zamieszcza następujący list »zesłańca 
rdaka* z Nayymskicgo Kraju:

»Od blisko trzech lat znajdujemy się tutaj na ze­
słaniu w Narymskim karju — w' głuchj tajdze, ud 
cięci od wszlkiej cywnlizacyi, kultury, no i ludzko­
ści, gdyż naród, pośród którego ten czas spędziliś­
my, są to potomkowie, lub też sami jeszcze, na 
wieczne osiedlenie skazani przestępcy i zbrodnia­
rze, którym nawet wzbroniono odbywać powin­
ność wojskową. Spokojnie, z prawdziwem zapar­
ciem się siebie przetrzymaliśmy ten czas za jedyne 
naszo ^przestępstwo*, to jest za to, że rodzjlismy 
się poddanymi tych państw, z któremi Rcsya dzi­
siaj walczy. Niestety, zbyt wyraźnie dano nam od­
czuć, że uważani jesteśmy za wrogów' państwa co 
syjskiog-a, jed.na.kie nî ędy nie spodziewaliśmy się,
byśmy teraz właśnie, gdy cały naród rosyjski da
wno upragnioną wolnością ondyeha, my, Słowia­
nie, Polacy, tak strasznie zostali pokrzywdzeni 
i izuccni po prostu na pastwę rozbestwionego tu­
tejszego chłopstwa, no i na łaskę zasiadujących w 
komitecie tomskim ludzi.

Mniej więcej przód miesiącem otrzymaliśmy na­
gle wiadomość, żo jesteśmy wolni i możemy wy­
jechać z dotychczasowego miejsca zesłania. Wyje­
chało dużo. Część zóstaia, poniewraż ‘statki parowe, 
jedyna droga komunikacyjna, były przepełnione. 
Niespodziewanie wnet rozpurządzenie to cofnięto 
i nie pozwolono na ■wyjazd reszcie zesłańców. Tak 
więc siedzimy i czekamy, nie wiedząc, co dalej z 
nami będzie. Dziwnem jednakże i zdumiewającem 
jest, że wzbronienie wyjazdu z Narymsldego kra­
ju dotyczy tylko Polaków chrześcijan. Inni bowiem 
zesłańcy opuścił: Narymski kraj, mieszkają w Tatu­
śku, iub centralnej Rosji i Kijowie. NioktórjTn po­
dobno nawet pozwolono wraiać do o lamowanej 
przez Uosyę Galicyi*.

P>
dania Imlnoóci polskiej i czeskiej na cśląsiku, 
EkOjjmstujemy przeciw' temu i domagamy się naą 
tych miastowego usunięcia I rzyc-zą-oego oe-zpra-’ 
wia. Oświatlózamy zarazem, że i  w przyszlośc-j 
ciiecmy z.godnie prac&wae na polu polity-ezneau 
; gosipoda.rezem*.

3 zmiotiach io rztffah
im  i presKiiii.

Berlin, 8 sierpnia. 
iBerl. Tageblatt* uwa ża zmian ę persona U 

rzi^dowego za całkiem bez znaczenia dla' roi* 
woju Rzeszy i mniema, że kanclm  na razie jesj 
aaióki c-d demokratyzacji lub parłam en fcairyj 
me/i oraz c,d nieodzownego nowego podz an 
władzy i odpowiedzialności.

»TagLiiche RumlschMl pisze: To. co staro 
rzono, jest gabinetem urzędniczym w starynf 
stylu z dodaniem dwóch parlamentarzystów 
Dotychczas jednakże wkwłomo o dr Michaeli 
sio, żo oy wyborze siwy cli współpra cowniłtó i 
miał sr-częśliwą rękę i w codziennej wsoółnra 
cy (potfcraifij i-cli pr/.ywiązaó do siebie. Można tyk 
ko życzyć sobie, ażeby mu to się powioidio przj 
łym nonrym a tak warżnym wyborze.

Kon-scrwraty wn.a iDouks-cbe Tagesztg.* zfszna 
cm : Kanclerz R?.es'zy utworzył zatem rząd Rz^ 
szy i Prus według wuasnymh życzeń. Ufamy, ż; 
■yszyscy ci do rządu powoła,ni skupią mc w tej 
jeanoj myśli, azoby dopounodz ojczyźnie do C 
siągnię cha zwyei ęstwa.

.3>LokaL-Anzeiger« rariaimentiiryzacya saTzatt* 
ozia, się w m iernych granicach Nie zważan'0' n| 
zalsady tylko na osoby, a o  to właśnie choidzilp 

sPoist* podkreśla, ze element • obyw'atets'y 
tym razem jest liczfflie zastąpiony, wykaKuj.ąi 
aż siedem na.zwTis‘k. Ac.zkolwi-ek obja-wia sił 
skłonność do zadośćuczynienia; życzeniom tI 
kierunku parlamentaryzacyi, to jednak tylko > 
tyle, o ile to zdaje się zgodne z traidycyą i bu 
dową Rzeszy órah państwa piniskiego. j

P ^ w e l a s y e  Churchilla.
Amsterdam, 8 sierpńa. 

DonOiSzą tu z Ijondjutu:
Churchill w mowie, WYgloczonej w Dunded 

oświadczył, żc rząd L-loyda Georga nawet wśrói 
najlepszych waannków abo i awirzc pokoju I 
Niemcami. Anglia chce najpierw przeKona* 
wszystkie państwa neutralne że muszą się a 
świadczyć przeciwko Niemcom, co można osia 
gnąć w kilku latach. Dopiero gdy światów 
handel niemiecki nie będzie mieć możności ren 
woju, przyjdzie czas na zawarcie pokoju. 
było głó wną uchwalą pierwszej łtonfe-encyi pa 
ryskiej, a uchwała ta obowiązuje wszy&tmi 
państwa Koalicyi oprócz Ameryki, którą trzeb, 
dla tej myśli pozj'sltać.

fliowa kenfereneya koalfcyi.
Haea, 8 sśempnŁ L 

Wedle wiadomości z Londynu, rotzpoczęli 
t-am daiia 7 bou. bardzo ważne obrady nowa kor 
fereneya, w  k t ó r e j  biorą udział t>t z  ed stawi ciek 
yojzystkiich państw koalicyi. Ltoyd George Ri
b o t  i  GcMwrin.o- lizr-K  s i ę  j-erż w  S p n  .Wte' uk*
szego prowadz.enia wpiny.

■{
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Odznaczenia. Cesarz nadał order żelaznej korony 
trzeciej klasy Z dokoracjrą wojenną i mieczami 
z uwolnieniem oa taksy w uznaniu wybrane inęine- 
go zachowania się, jako lotnik, wobec nieprzyja­
ciela, rezerwowemu podpoi u :znikowi 13 pułku 
ułanów Wilhelmowi hr. S i e m i e ń s k i e m u ;  — 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa z deko- 
racy ą wojenną, w uznaniu znakomitej służby wo­
bec nieprzyjaciela, podpułkownikowi 77 pułku pie­
choty Eugeniuszowi S t e c z  owi ;  w uznaniu zna- 
komiioj i ofiaruej służby w wojnie starszemu kape­
lanowi polowemu pewnej komendy korpusu ks. 
Józefowl K i s z ą k i e w i c z o w i ;  — wojskowy 
krzyż zasługi trzeciej klasy z dekoracją wojenną 
i mieczami, w uznaniu nężnego zachowania się wo­
bec nieprzyjaciela, podporucznikowi 55 pułku pie­
choty Józefowi Z a sl a w s k i e m u.

HiuiCi»w*w » " m i
(TeL c. łc Biura korespj

Sztokholm. 3 sierpnia; 
JaJc donoszą pisma londyńskie, robotni ci 

dokofwi i portowi zaprotestowali gwałtowiii] 
przeciw konforencyi satokliolmskiej. Rożstrzy 
gające glosowanie odbędzie się aa piątkowe® 
posiedzeniu, w którem ma w'ziąn nd/iał pr~ę 
Szło 700 delegatów. StanMwdsko ich jest lóżną 
Rozstrzygająeem będzie, jak się zachowały 
grnpy tycji robotników, których przywódcy sś 
przeciwni ■wyrjaad'0'wl do Sztoktiolmu. Tak4̂  
robotnicy kopalniani w Lancashire i w  Szkocy 
są przeciwni konferen cyi z Niemcami natomias 
robotnicy .południowej Walii zajmuja «Mniwi
slko pacyfistyczne.__________  k

' «'

0 za w ie s ie m o  breni.
Berlin, 8 sierpnio. 

DzJcnuniki tutejsze donoszą z Petersburga: 
Podobno lewice RaJdy R. Z. z powodu źcąo<i 

nlia Koimiiowa1, ażeby ofenzywy rosyjskiej za 
niechać i ażeby armia została zupełnie wcorga! 
niizowanra, przedłożyła tymczasowemu rządo-w 
wniosek o  wysondowanie Anstro-Węgier i Nis 
miec w sprawie zawieszenia broni, zwłaszcza i i  
wooec oświadczeń Rlbota we francuskiej Izbij 
deputowanych potrzebne są nowe narady na 
rosyjskimi celami wojennymi. Wniosek ten wy| 
wolał opozycyę wśród rządu tymczasowego, i 
piT.cdewszysIkicrn ze stroTi}1- Kiereuskicgo

Reperloar o p e ry  w miejskim teatrze w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 8 b. m.: »Malame Butterfly* G. 
Puccinikgo.

Reperloar operetki.
W piątek, dma 10 b. m.: »D'>okola miljści* (wy­

stęp Heleny Milowskiej).

fóarady pciske-c^eskie.
Polska Istrawa, 8 sierpnia.

W  sali ratusza, w Polslciej Ostrawie zgrorna- 
dzik się posłowie polscy i czesecy do Sejmu 
śląskiego i do Ra!dy pąństwa wraz z pewną li- 
ciahą mężów zańfama. aby obradować nad naj- 
Ważniejsizeuni sp.awaml obchodzącymi obecnie 
pobką i czeski ludnlość na Śląsku.

O tych naradach wydano następujący komu­
nikat:

i-Mężowio zaufania polśey i czescy prtey u- 
dziale posłów do Sejmu i do Rady paaistwa, ze- 
bratni dnia 5 sierpnia bi. w  Polskiej Ostrawie, 
uchwalają:

Konstatujemy z ubolewaniem, że w czaoie 
wtojeinnym, w którym powinien, według wyda­
nego hasła, panować spokój oby watelstki, przez 
wzmożoną geimadrzaieyę w urzędach, w  szkol­
nictwie i ua kolejach- pizeż ddkonianc kr^zywuy 
Aa polu gospod irczcin. naruszotuo prawa posia-

k o s y js k l n a lff K ob iecy  te b iio iie .
Genewa, 8 sierpnia. 

»Temps« donosi z Petersburga:
Pułk kobiecy otrzymał pod Smo^n*’ ' tm| 

chrzest ogniowy. Komendantka pułku ifocziccj 
rewa i adjiitantka. Sivrydlcw.ra zostały araniome 
równie jak 150 kombatantek. Poległo 20, dj 
niewoli dostałc się 8. Batalion kobiecy ro-szyj 
do boju w chwili, gdy sąsiedni pułk męski ui 
ciekł. Kobiety Odważnie pośzly d.o ataku i Wzię 
ły do niewoli 100 szoregwwcow i 2 oficerów. —’ 
Jeńcy, dowiedziawszy się, że z'0'stali wzdęci di 
niewoli przez kobiety^, byli przygnębieni

P om o c  chińska dia koalicyi.
M,.‘ Genewa, S sierpnia!. )
Bawiący w Paryżu szef chińskiego Sztaby 

gen ertilnego oświadczył, że na razie Chiny wy 
ślą 5 dywizyi do Eu repy. Przybędą one ha Dońj 
bojowy na wiosnę. Climy wszolkiemi siłami bg 
dą podpierać koalicyę.

Oupowiedzipiny reuaktoa: 'J
M IC H A Ł  K O N O P IŃ S K I. ||  

Wydawca:  ̂ ^  m
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Z druk arni Literackie] w  KraKowiej. u^eą_
Rządcą drukarni 13, K . {JSraB


